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Znaczny niedobór w zbiorze siana w całych -Niem- ' 


czech wpłynie zapewnae stanowczćj na ożywienie cen weł- 
hy w lecie aniżeli widoki otwartego handiu chińskiego, 
Pieczołowitość gospodarzy niemieckich, którzy w jesieni 
już vajskrupulatnićj obliczają ilość paszy i nie tak jak a 
nasswe rachnby gruntoją na przypaszczeniach, lecz sumien: 
nie wyważają ilość pozostającćj paszy iię na stado sto- 
sownie do ilości codziennćj potrzeb; rozkładają, przestra- 
szeni zostali nie mało okazującym się brakiem, i pozby- 
"wali owce w początkach jesieni, widząc niemożuość u- 
trzymania swych gromad wybrakowanych, czasami nawet 
i całkowite stada zą bezcen. 

Ilość wiec w tym roku wyprodaokowanćj wełny w 
Niemczech, wełny bezwątpienia przeszłorocznćj, o IO p('t 
jeśli nie o 15 ptt będzie maiejsza, obliczając iż Niemcy 
prodakują rocznie do 8S00,000 centnarów. Summa więc 
prodakowanćj w roku bieżącym przynajmnićj o 50,000 
cefnarów mniejszą będzie od zeszłorocznćj. Wprawdzie 
pie Jest to ilosć fak znaczna, wtedy gdy zapasy w mie: 
siącu Marcu są jeszcze znaczne, wtedy gdy Berlin, Wro- 
claw, Iławburg j june miasta jeszcze dostateczną ilość w 
którćj kupiec wybór robić może, posiadają w składach, lecz 
w roku bieżącym teraz już składy się wyczerpują, zatun- 
ki średnie od 45—50, i gatunki wełn do czesania już są 
dość poszukiwane, chociaż ceny nakładane są tylko mało 


wyższe, lecz strzyża dopiero za 5 miesi cy nastąpi, a do” 


tego czasu niemało wełny się może wypotrzebować, tak 
iż możeilość wełny zeszłorocznćj na targach czerwcowych 
w roku bieżącym będzie mniejsza niż od lat 5 pamiętają, 

, Doświadczenie jakie wielu fabrykantów i spekalantów 


teraz robi wysełając znaczne transporta wyrobów welnią- 


dwa razy na tydzień przy Ga- 
| PA Warszawskiej. 
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nych do Chin okaże nam, o ile były uzasadnione wyra- 
chowania. Starsi i rozsądniejsi kupcy wełny potępują 
jeszcze bardzo ostrożnie, ostatui targ Lipski w suknach 
średnich mało przedstawiał odbytu; a najbardzićj wska- 
znje niedowierzanie w widoki przesadzone mała skłone 
uość kupców austrjackich do zawarcia kontraktów na 
znaczniejsze partje, co jednak za każdym razem: gdy 
handel wełną z nowym rokiem się ożywia, prawie zawsze 
ma miejsce, 

Wielokrotnie jaźż zwracalismy uwagę naszych ziemia- 
bów na najstosowniejszy kierunek jaki można nadać ho* 
dowyietwu owiec w naszym kraju, i nie możemy pominąć 


4ćj okoliczności aby na nowo nie uczynić wzmianki, od 3 


lat bezprzestannie śię potwierdzającym ruchu w wełnach 
do czesania, wtedy gdy inne zatanki zupełnie są zanie- 
dbane, lab ruch w nich bardzo mały. 

Ę Bcz wątpienia wielu z Obywateli zrobi mi uwaęę, iż 
niepodobnem jest od razu zamienić rassy całej gromady 
gdy jest Negretli,wełne ma krótką'i nie zbyt gęstą, na ras- 
sę produkującą nabitą dłazą wełnę,tema Sam hyuśjinićj 
nie przeczę, lecz postęp jakiby można w przeciągu 4 lat 
uczynić, powinien był być daleko zvaczniejszym jak się 
nateraz okazoje. | 

Nie mówię ta o Angustowskićm, gdzie ogólny cha- 
rakter wełn lekki niemocny, zostawia wiele jeszcze tru- 
dności do zwałczenia w tem względzie, nie mówię ta 
nie o Kaliskićm, gdzie poprawne gromady z Szląska w 
pierwszych latach postępu hodownietwa owiec sprowadza- 
ne, noszą na sobie cechę pochodzenia, w wełnie krótkićj 
ale dość silnćj, lecz jakze pominąć znaczną część Guber- 
nji Mazowieckićj i prawie całą Płocką, gdzie Ziemianie, 
właściciele, dzierżawcy nie nie czynią dla postępu, gdzie 
przy staraniach kilka-letnich i Śybłakówinia wełn zbyć 
grubych i lekkich, łatwo wełnie będącćj już z natury dłu- 
zą, ponieważ dawnićj dwa razy, a teraz raz tylko da dno 
ka jest strzyżoną, nadać zalety tak nieodbicie przy weł- 
nie do czesania wymagane, to Jest moc i elastyczność. 


Lecz gdzież można żądać wełny elastycznćj mocnej 
tam gdzie nieprzezorność w obrachowania paszy zimowej 


jest tak wielka, gdzię owcę wypędzają aa pole wtedy gdy 


śnieg na nim jeszcze leży dość wysoko, i zmuszają te 
biedne zgłodniałe zwierzęta szukać pad śniegiem korzon- 
ków i liści, Nalura sama przez sięnie działa, trzeba po- 
mocniczą podać jćj rękę, trzeba ją wesprzeć gdy zechce- 
my osiągnąć jakikolwiek skutek. 

Jeśli zwróciemy uwagę na olbrzymio wzrastającą 


produkcję wełń średnich na Przylądku Bobrćj Nadziei i. 


w kolonjach angielskich, jeśli udoskonalenie fabryk jeszcze 
się wyżćj posunie, o czóm wątpić nie można, jeśli mo la 
długo jeszcze utrzyma te produkta mieszane z podwójnym 
rzutem nitki wełnianćj, te niezliczoną massę odcieni kore 
dów, bukskinow, Jastingshiberinów, do których fabrykanci 
coraz pośledniejszych używają gatunków wełn,i które tak 
często natrafiamy z bawełaą mieszane, wtedy bezwątpie- 
nia nie możemy pozostać bez obawy a los jaki czeka weł- 
ny średnie naszego kraju, jeśli właściciele owczarń nie 
zwrócą wszelkich swych usiłowań ka nadania weluom 
tych zalet, jakich od wełny do czesania wymagają. 

% drugićj znów strony widzimy co raz pomyślniej- 
sze widoki otwierające się dla wełn do czesania, widzimy 
o 50 pCt wzrosłą ilość wełn do Francji wprowadzanych, 
która ten tylko gatunek wełny z zagranicy wprowadza; 
widzimy pomnażającą się coraz mocnićj produkcją mery- 
nosów, tybetów, produktów zmieszanych z jedwabiem, 
które moda w takićj rozmaitości wprow adziła w użycie, 
i sądzimy iż produkta wełniane mieszane, które się z wełn 
tego rodzaju fabrykują nie mały znajdą targ w Chinach, 
i wysełki domów niemieckich w fowarach tego rodzaju już 
są znaczne. Niechaj nikt nie sądzi, iżby produkować weł- 
nę do czesania, trzeba całe stado sprzedać, a nowe kn- 
pić, bynajmnićj. ' 

Glownemi środkami nadania tego kierunku wełnom 
polskim są: 

a) wyranżerowanie z stada wszystkich owiec, szczegó|- 
nićj macior, neszących wełnę cienką, rzadką, krótką, 
słabą, nieelastyczną, opadającą; 

b) wyranżerowanie wszystkich tryków starych z wełną 
nie nabitą, jędruą, a zakupienie nowych młodych z 
wełuą mocno nabitą, choć mnićj cienką ale roczną i 
w stopniu cieukości na udach i grzbiecie niezbyt się 
różniącą; 

c) zaopatrywanie się w dostateczną ilość siana, koni- 


czyny ba paszę zimową i żywienie owiec pokarmem 


mocnym i zdrowym, i mniejsze użytkowanie z paszy 
na otwartóm powietrzu; 

d) staranne i białe wymycie nie tylko temu rodzajowi, 
ale i wszelkim innym gatuakom welny, nieodbicie 
potrzebne. 

Takie są nieodwołalne warunki produkcji wełny do cze- 
mania zwanćj, jest to rodzaj wełny dla naszego gospodar- 
slwa, dla potrzeb Kuropy, mody, najodpowiedniejszy, przy” 
noszący największy zyski sądzimy, iż si; nie mylemy gdy 
oświadezemy, iż potrzeba tego gatunku wełny będzie co 
raz się powiększać, iż ceny weła tego rodzaju zupełnie 
odosobnione zajmują stanowisko,i jak to doświadczenie 
upłyntonych 4 lat dowiodło, żądania i obstalunki wełn 
tych nawet wtedy gdy ogólna stagnacja na handla ciąży, 
nie przestają z krajów nadreńskieh i Belgji nadchodzić. 

Ostatnie raporta jakie posiadamy z Londynu, dono- 
szą o dobrćj opinji jaka dla handlu wełną tam powstała, 
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i sądzą, iż na wiosnę znaczne nadejdą obstaluski, jeśli 
odbyt w Chinach będzie znakomity jak się tego spodzie» 
SA: y 3 

| "© ile są pocieszającemi podobne wiadomeści dla na- 
szego handlu, o tyle zatrważa roczny raport importacyjny, 
w którym ilosć przywiezionej wełuy z kolonji ansielskhich 
przewyższa całą ilość dostawionych wełn z Niemiec, gdyź 
przeszło 61,000 Beli wynosi. -ej 

"Małe jednak zapasy w wszystkich fabrycznych mią- 
stach a nawet i portowych, ciągła potrzeba, znaczna smier- 
telność owiec w roku bieżącym w Australji, robią niema- 
łą nam nadzieją co da ustalenia się cen i odbytu nale 
z dobrą naturą i dokładnóm wymyciem. 

Nie ufajmy nazbyt doniesieniom pism, które pockle- 
biając naszym Życzeniom 0 ciąglóm wznoszenia się cen 
nam prawią, fabrykanci tych nowin po większej części żą- 
dnego ani o wełnie, ani o handlu w ogólności nie mają 
„wyobrażenia, a częsta przetwarzają doniesienia z gazet 
zagranicznych dla przypodobąnia się swym czytelnikom, 

Nie liczmy nazbyt na przypadki, poprawiajmy chów 
owiec, a niezrażajmy się małym zyskiem jaki w ostatnich 
latach przynosiły, i teraz kiedy się handel wełną ożywia, 


starajmy się więcćj jak kiedy kolwiek przez pieczołowite, 


dokładne utrzymanie i staranne wymycie, obalić przesąd, 
iż wełna polska co do zalet z szląską nie może konkuro- 
wać, a znajdziem chętnych nabywców i dobre ceny, 


NOWY PRODUKT CUKRU, 


Cukier uzysknje się teraz nietylko z buraków; trzei- 
ny cukrowćj i t. d., ale nawet z płóciennych szmat. 7 
plóciennych szmat? zawolają niewierni. Pak, tak, powia- 
damy, z płóciennych szmat. Rzecz ta nie jest bajką, ani 
Żartem, chociaż zdaje się być niepodobieństwem; jest ona 
na prostćj teorji oparta: O wyciągu culru z istot roślin- 
nych nie ma fu wcałe mowy, lecz o przeistoczeniu substan- 
cji, całkiem do cukru niepodobnćj w cukier. Możliwość 
tego przeistoczenia jaz z tąd się okazuje, że istoty ro- 
ślinne powstają z trzech części składowych. te jest; że 
przez pewne chemiczne „procesa na trzy główne części 
składowe roztworzyć się dają, mianowicie na węglet, wo- 
doród i kwasoród. Różne stosuuki, w jakich się te części 
w istofach roślinnych znajdują, stanowią szczególnie ró- 
żnicę między ostatniemi. Jeźli więc części dwóch, co do 
właściwości różnych ciął roślinnych, bez rozdzielenia ich 
lub roztworzenia, chemicznym procesem w jednakowy sto= 
sunek zamienić można, więć obadwa te ciała roślinne, staną 
się jednakiemi a przynajmnićj do siebie podobnemi. Ztąd 
wyjaśnia się następne doświadczenie, gdyż płótno i cukier 
tylko stosunkamiswoich głównych części sięróżnią: Szma- 
ty siekają się lub skubią w jak najdrobniejsze kawałki i 
wsypują do szklannego lub porcelanowego moździerza; 
potów spuszcza się kroplami nie bardzo tęgi kwas siar- 
czany (zwyczajny olćj witrjolowy) na masę, którą się za+ 
razem mocno tluczkiem rozciera. Wszystko to w krót- 
him czasie zamienia się w miazzę, która ma zupełne por 
dobieństwo do ciągnącej się, lipkiej i przezroczystćj gum- 
my arabskićj, a skoro kwas siarczany się wyciągnie i mae 


sa wyschnie, wtedy takowa w zwyczajnym użytku zupeł- 
nie gummę zastąpić może. Następnie dolewa się tyle wo- 
dy, aby massa ta całkiem się rozpłynęła, poćzóm się w 
glinianóćm naczynia przeż dość długi czas warzy. Lwolua 
następuje przeistoczenie: a po upływie kilku godzin za- 
mienia się cała, masa w tęgi syrop. £ którego się twardy 
cukier w zwyczajny sposób uzyskuje. Cakier ten od zwy: 
czajnego zaledwie rozróżnić można: jest słodki, czystyi 
calkiem zdrowia nie szkodliwy. % funta szmat uzyskuje 
się niemal, funt cakru; lecz ponieważ koszta chemicznego 
procesu przewyższają cenę Zwycz : pra 
radzimy iść za przykładem owćj damy angielskićj, „która 
uradówana niezmiernie (ym rzeczywistym zadziwiający m 
faktem, zakupiła kilka worów z szmatami, z których dla 
domowćj potrzeby cukier wyrabiano. Praktyczcy więc 
pożytek tego ważnego odkrycia, jest dotychczas tylko pro- 
blematyczny; lecz spodziewać się” można z pewnością, że 
Z czasem zajdą modyfikacje w tym sposobie postępowa- 
dia, i Że odkrycie to, gałezią przemystowości się stanie. 
Odkrycie to będzie bezwątpienia także pobadką do wiela 
innych pożytecznych wynalazków; ba gdy zamiast roztwa- 
rzania.i gotowania uzyskanćj przez pierwszy proces po” 
dobaćj do guamy massy, Weźmiemy pewną ilość arabskiej 
gummy, i takową z odrobiną siarczanego kwasa przeza” 
tujemy, uzyskamy takiż sam rezultat. 'Voż samo stwier 
dziło się także na mączastych częściach kartofli: te osta* 
tnie stały się już przedmiotem spekułacji pewnego towa* 
rzystwa avgielskich fabrykantów: jakoż uiezawodnie spo- 
dziewać się możemy, iż cukier z kartofli wkrótce stanie 
się artykułem haudlowyw, 


[U WZROŚCIE CZYLI WEGETACJI ROSLIN, ZYTĄD 

o NAWOZACH CZYLI ZASILANIU GRUNTOW. 

| Żoby rolnictwo kształciło się ezyłi doskonaliło w 
kraju jakim, trzeba koniecznie, aby mieszkańcy jego, upra= 
wą gruutów zajęci, nietylko wiedzieli jak ją prowadzić na- 
łeży, ale rozumieli zarazem, dla czego, tak a nie owak, 
pracować powi wizinaczćj. postęp będzie niepodobny, ma” 
ły przynajmniej, nieznaczny, bo nauka czyli umiejętność 
i doświadczenie, tak są sobie rawzajem potrzebie, tak się 
wzajem wspierają, Ze jedno bez dragiego ostać „Się nie- 
może. UZunjomość więc fizyki, cbemji, botaniki jest ro|- 
nikowi niezbędną, bo z ich tylko pomocą z doświadczenia 
swego korzystać zdoła. Kiedy wszakże to mówim, niema- 
my zamiaru rozwodzić się nad potrzebą posiadania tych 
nauk w całćj rozciągłości, ale nad ich szczególnćm, wy: 
łączućm do rolnictwa zastosowanićm. Z tego powodu nie 
nauczycielskim tonem, nie szkolniczym sposobem, ale zbio- 
rowo, nawiasowo niejako, rzucimy czasem słów. kiłra z 
femi umiejętnościami styczność mających, eo też i tą razą 
czynimy. 


Wzrost roślin po największćj części od powietrza i 
wody zawisł, więc graut czyli rola, lubo do nićj całe na: 
sze odnoszą się starania, zaspokaja tylko pewne wymagał: 
ności uprawy dotyczące. Liczne doświadczenia okazały 
nawet, Że wzrost roślin, bez wpływu ziemi może mieć 


ajnego cukra, przeto uie * 


. 
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miejsce: i tak, rzeżucha zasiana na pakatach lnianych, ko= 
noepuych lab bawełaianych, wschodzi doskonale i rośnie, 
byle tylko dostatecznie wodą skrapianą byłaz cebule onie- 
mał wszystkich roślin w czystej wodzie zanurzone, ró- 
wnież kiełki puszczają, i jakby w grancie zasadzone naj- 
piękniejsze następnie wydają kwiaty. | ciezdaje się nam 
to dziwne, bo oko nasze ogląda codzień wielkie drzewa 
rosuące na murach lub skałach, zaledwo nieco kurzem po- 
krytych. Są nawet rośliny, jak rozchodnik np., które za= 
wieszone u sufita lub okna, bez wody i ziemi, jedynie z 
powietrza ciągnac pożywienie, rosną doskonale. Niema to 
wszakże znaczyć, że ziemia słaży tylko za podstawę ro= 
ślinie i wcale na wzrost jćj niewpływa. Roslina ziemią 
nie żyje, ale ziemia zasila ją gazami czyli uzupełnia po- 
Żywienie, które roślina ciągnie sobie z powietrza (1). Ztąd 
wypada, że im roślina mnićj, lab więcćj pożywienia czy- 
li gazów wymaga, tćm ziemia mnićj lub więcćj w łonie 
swojóm mieć ich powinna, i na tóm zasadzą się sztuka, 
czyli umicjętność uprawy gruntów. 

Rośliua głównie na dwie rozdziela się częsci: wierz- 
chnią, która jest w powietrzu, i spodnią, która jest w zie- 
mi; pierwszą z nich stanowią: pień albo łodyga it. d., 
drugą: korzenie ze wszystkiemi do nich należącemi włó+ 


(1) Powietrze atmosferyczne czyli nas otaczające, two 
rzy po pad ziemią warstwę od 15—16 mil faućnże 
kich (skoło 9 mil polskich) grubą. Niegdyś uważa 
no je za niepodzielne, i ztąd je do elementów czyli 
pierwiastków liczono, ale teraz wiemy najdokładniej 
Że się składa z dwóch oddzielnych icałkiem odmien- 
nych części, które są: A 
Gaz kwasorodowy czyli kwasoród, który tak jest do 
utrzymania Życia zwierząt potrzebny, Że gdzie tylko 
go niema, zwierzę natychmiat Życie traci; jest om 
"również do palenia się niezbędny, gdzie go niema, 
ogień natychmiast gaśnie, | 
2. Gaz saletrorodny czyli saletroród, który sam niejest 
do oddychania przydatny, zwierzęta w nim zantrzo- 
ne wkrótce się duszą i żadne ciało palić się w nim 
niemoże, 
Lecz że kwasoród nadzwyczajnie przyśpiesza oddycha= 
- nie i tym sposobem organa zwierzęce prędko niszczy 
saletroród więc osłabiając fo jego działanie, równo= 
wagę własności do oddychania potrzebnych utrzy= 
muje w powietrza. | 
Uważając cząstkę powietrza jak 5, znajduje się w nićm 
kwasoroda jak 1. a saletrorodu jak 4, co jedno jest, 
jakby w 100 częściach powietrza było kwasorodu jak 
21 a saletrorodu jak 79. 
Znajdują się jeszcze i inne w powietrzu gazy, jako to 
wodorodny i kwas węglowy, przypadkowemi zwane, 
z tych pierwszy złączony z kwasorodem daje począ- 
tek wodzie, dragi zaś tak jest szkodliwy i zabijający 
Że zwierzęta w nim zanurzone natychmiast Życie trać 
cą, a ogień gaśnie gwałtownie; lecz że gó bezyrzeć 
* stanie rozkładają rośliny, w małćj więc ón bardzo 
iłości znajdaje się w powietrza zwyczajnćm; miejsca 
wszakże niskie, głębokie, opuszczone studnie i Ł. d. 
cząsto bywają nim przepełnione. | 2 
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knami. Obie te części słażą do przyciągania pożywienia 
czyłi gazów z ziemi lab powietrza,i myli się bardzo, kto 
przez obcięcie naci i łodyg burakom, kartofiom i t. d. zmu- 
sza je ciąguąć całe pożywienie z ziemi; roślina wtenczas 
wypiszcza grunt nadzwyczajnie, a jeżeli nieznajdoje w nim 
dosyć żywiołu, i suwa także uędzuieje. 

Mo gazów, które najbardziej na wzrost czyli wege- 
tację roślin wpływają, należy gaz, kwas węglowy; gazten 
wydobywa się obficie z kwiatów i tojestgłówna przyczj= 
na, Że niektóre znich w zbytku do mieszkabia nagroma- 
dzone, szkodliwemi się stają. 

Nie we wszystkich epokach wzrostn swego żywią się 
rośliny jedtakaowym sposobem: i tak: wystawione podczas 
wschodzenia czyli puszczania kiełków na wpływ czyste- 
go gazu węglowego nietylko niewschodzą, ale gniją cał- 
kowicie; potrzebują one podonczas *tćj części powietrza, 
którą gazem kwasorodanym albo kwasorodem zow/emy. 

Ponieważ nawozy czyli gnoje służą de dostarczania 
roślinom gazów, powolnie się w nie przerabiając, do te- 
go więc ich przeznaczenia, odnosić się powinny starania 
i zachody około urządzenia i używania nawozów. 

Wszystkie więc zbiory do ulepszenia gruuta prze- 
znaczone, powinny być w nim zagrzebane w chwili kwi- 
tnienia, bo to jest pora, w którćj najlepićj warunkom wy- 
Żćj pomienionym odpowiedzieć są zdolne; im zaś łodygi 
gęściej okryte są liśćmi, tćm lepićj odpowiedzą przezna- 
czenia swemu, 

(Trawy z błot i bazien pochodzące, i w szystkie isto- 
ty roślinne wodniste, niewymazają Żadnych uprzednich 
przygotowań do przerobienia się na nawóz; zagrzebane od 
razu w ziemi rozłożą się w nićj dostatecznie. 

Wytłoczyny nasion olejnych, wody w których ten 
lab konopie moczono, równie jak wszystkie istoty w gaz 
węglowy obfite, bez zwłoki de uprawy gruntu użyte być 
powinny. 

Błoto z dróg, z ulic, z przedmiotów, śmiecie z pa- 
mieszkań w każdym czasie użyte być mogą. 

Sadze są doskonalym nawozem; używać ich można 
na sucho, bez żadnego przygotowania, w chwili, kiedy 
siewu pora nadchodzi. i 

Nawozy słomiane są pospolicie poddawane kiszeniu 

czyli fermentacji: sposób ten jednak niezawsze jest ko- 
rzystny. Nawozy przegniłe służą w ogólności roślinom, 
których ziarna są drobne, jako to: marchwiom, brukwiom, 
rzepom, koniczynie i t. d. świeże zaś przystoją lepićj kar- 
toflom i wszystkim zbożom. 
ś Nawozy przegniłe działają gwałtownie, są więc ko- 
rzystviejsze, jeżeli jeden tylko zbiór się zamierza; i prze- 
ciwnie nawozy świeże działają powolnićj, są więc horzy- 
stniejsze; jeżeli jednorazowa uprawa gruntu do kilku ma 
posłużyć zbiorów. 

Do grantów zimnych należy używać nawozów, kfó- 
re joż kiszenin uległy; niekiedy nawet dodaje się wapna, 
marglu i t. d. dla przyspieszenia rozkładu. 

Do gruntów lekkich wapnistych, oraz do gorących, 
rozkład w sobie przyspieszających, lepsze sąnawozy wprost 
z obór, stajni i chlewów brane. 

Nawozy pochodzące z istot zwierzęcych równie wcze- 
śnie użyte być mogą; zostawienie ich na powierzchni zie- 
mi zaraża powietrze i szkodzi zdrowia; rozłożone zaśw 
ziemi uieobrachowane przyniosą korzyści. 
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, Uważać wszakże należy, ażeby da nawozów surowo 

czyli przed fermentacją używanych, niedorzucane były 
surowe czyli nie przegniłe nasiona roślin grunt zanieczy- 
ścić mogące; gdyby zaś te mimo ostrożności zjawiły się 
ha wiosnę, powyrywać je, i na nawóz obrócić należy, a 
czas i praca wyłożona powróci się z nadmiarem. 
j Wybór miejsca do składania nawozów ważną nader 
jest rzeczą, Spód powinien być dobrze w) brukowany, a- 
by soki pożywne napróżno niewsiąkały w ziemię, a wpływ 
od słonecznych upałów lab napływu wody przyzwoicie 
zabezpieczony; w pierwszym razie byłyby za suche, w 
drugim całąby moc straciły. Miejsce pod cieniem rozło- 
Zystego drzewa byłoby ku temu najprzydatniejsze. Sta- 
rać zię nadto potrzeba, ażeby gnojówka nigdzie sobie od- 
pływn niewyrobiła, ale rowkami umyślnie po bokach w 
tym celu urządzonemi, zbierała się pod stosem czyli ku- 
pą nawozu. 


w Kurjerze Warszawskim N. 297 z d. 9 Listopa- 
dar. z. obwieściła Księgarnia G, Senewalda w W arsza- 
wie przy uliey Miodowćj N. 481, dzieło przez p. Marona 
Radcę Rejencji Poznańskićj, teraz Królev skiego Nadle- 
Śnego w języku niemieckim wydane, i przez P. E Ł na 
Język polski przełożone, p.tieNauka Leśni ct pe” it d 

,  Donosi się zatóm W. posiadaczom lasów prywatnych 
iz pod okiem samego autora w Poznaniu, przekład polski 
tego dzieła co tylko prasę opuścił, do którego prócz li- 
cznych uzupełniających dodatków, osobna jeszcze mappa 
kolorowana z dokładniejszym opisem szczegółów rozmai- 
tego ye ekać e zp 2% pł ya leśnego, jest dołączona, 
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KURS GIEŁDY WARSZAWSKUCJ, 


Dnia to Lulego 1543. 
BRT. ACO MOP 


Berlin 100 rałarów K 2 M. 
Gdańsk 100 talarów . ” . 12 M. « 
Hamburg 300 m. k. . 2 M. 
Londyn fun. sterlin. . ż . 3 M. 
Lipsk 100 talarów |. » 3 2 M. 
Moskwa 100 rub. sreb. < , HI M. 
Peiersburg ditto h L M. 
Paryż 300 (ranków . x : j2 M, 
W iedeń 150 zł. reńskich |. j2 M. 
Wrocław 100 talarów i2 M. 


22 MONETY. 

Rossyjskie Imperjały. . . 

Holend. dukaty nowe. 

dilie stare ważne 

Frydrychsdory Pruskie 

Rossyjskie assygnaly , . . 

Austrjackie bilety DANE za [50 złr. . 
33 PAPIERY. 

daw. bez kup. (*). Ń 
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Listy zastawne białe, 
ditto  dilto nowe . ; . 
Obligi skarbowe na zł. 1000 . > 
Obligacje cząstkowe na zł. 500 . - . 


War tość kuponu kop. 7 1/2, 


